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T ca* eni nBeize
nad terytorium frrncuskim

TULUZA (Pat). W edług wiadomo 
śni nadeszłych do Tuluzy, w pobliżu 
Aix h s Thertnes przeleciało 9 samolo 
łów , których tożsamości nie zdołano 
ustalić. Samoloty te krążyły nad tery 
torium francuskim od 6 do 8 rano, 
Wrzucając w tym czasie 10 bomb, któ 
re na szczęście nikogo nie trafiły.

TULUZA (Pat). Przelot 9 samolo­
tów nieznanego pochodzenia nastąpił 
w godzinacii rannych przy bardzo sła 
bej widzialności. Samoloty pomalowa 
nc na szaro, leciały trójkami na wy­
sokości około tysiąca metrów. Pomię 
dzy Aix les Therines a Orgeix o 12 km 
od granicy z samolotów tych zrzuco, 
no 10 bomb. Jedna z tych bomb przer 
wała linię wysokiego napięcia, dostar 
czającą prądu dla kolejki górskiej w 
Pirenejach. Zebrano kilkadziesiąt od 
łamkósi pocisków. Senator departa­
mentu Ariege — Laffont, wysłał do 
premiera Daladier telegram, w któ­
rym zapowiada interpelację w spra­
wie bombardowania terytorium Uran 
cji i zapytuje jakie zarządzenia rząd 
zamierza wydać, celem uniemożliwię 
nia podobnych incydentów, które sta 
nowią poważną groźbę naruszenia 
pokoju.

P a RYŻ (Pat). Prezydium rady mi 
nistrów komunikuje: Niezwłocznie po 
otrzymaniu wiadomości o wtargnię­
ciu na terytorium francuskie 9 nu zna 
njch  samolotów, które przeleciały 
nad górną częścią doliny Ariege, i zrzu 
ciły bomby w okolicach Ais les Thcr 
mes i Orgcix, bawiący w Lyonie pre 
mier Daladier wydał zarządzenie, aby 
granica hiszpańska była odtąd ochra­
niana przez lotnictwo francuskie. W ta 
dze lotnicze otrzymały rozkaz ściga­
nia i strącania wszystkich samolotów  
be^ względu na ich pochodzenie, któ 
re zagrażałyby terytorium Francji w 
rejonie Pirenejów

F O I\ (Pat). W czasie poszukiwań 
przeprowadzonych wczoraj po połud 
niu celem odnalezienia miejsc wybu­
chu bomb, zrzuconych przez niezna 
ne samoloty, wykryte trzy wielkie le 
je w pobliżu których znajdowały się 
liczne odłamki pocisków. W przeci­
wieństwie do obiegających pogłosek 
żaden z nieznanych samolotów nie lą 
dowal przymusowo na terytorium  
francuskim.

Y1LLACOUBLAY (Pat). Premier 
Daladier w towarzystwie gen. De- 
ramp udał się w t południc samolotem  
do Tuluzy. Premier imał przybyć do

Rozłam w partii 
socjallst. we Francji

PARYŻ (P a t). P rzeb ieg  obrad  k ingresu  
p artii so c ja lis ty c z n e j  S. F. I. O. w  Iioycn  u- 
w ld o czn ił zn a czn ie  w ięk sz y  ferm en t w ło n ie  
p artii so c ja lis ty c z n e j  n iż  tego  n a w et o c z e k i­
w an o . P rzed e w szy stk im  w w y n ik u  sob otn ich  
i  n ied z ie ln y ch  obrad  rozłam  w p artii so c ja li 
s ly c z n e j  sta l s ię  fak tem  d ok o n a n y m  i  w  naj 
b liższy m  cza s ie  n a le ż y  o czek iw a ć  jiow sta- 
n .a  n o w eg o  stro n n ic tw a  sot ja lis ty czn o -re w o  
lu cjo n tsty czn eg o  pod w o d zą  d o ty c h c za so w e­
go  p rzy w ó d cy  so c ja lis ty c z n e j tcd era cji Sek  
w a n y , M arceau P iveri'a .

Tuluzy około godz. 15, poczein nie­
zwłocznie zamierzał wyjechać w oko­
lice Aix les Thcrmes, gdzie w dniu 
wczorajszym zrzucono bomby z samo 
lotów Premier elice osobiście przepro 
wadzić śledztwo na miejscu i pospo­
łu z miejscowymi władzami wojsko­
wymi omówić zarządzenia celem unie 
niożlfwienia na przyszłość podobnych 
wypadków.

TULUZA (Pat). Jak się okazuje 
samoloty, które zrzucały boinby nad 
Orgeix dotarły aż do Tarascon cur A- 
riege, o 80 km. w głąb terytorium  
francuskiego. Świadkowie twierdzą, 
że samoloty te leciały cały czas nad

obszarem miedzj rzeką Ariege a to­
rem kolejowym.

PERPIGNAN (Pat). Dziś koło go 
dżiny 1- kilka samolotów nieznane 

go pochodzenia przeleciało nad SerJa 
nią francuską aż do wioski francus 
kiej Osseja, odległej o 4 km. od Burg 
Madame, francuskie baterie przeciw 
lotnicze otwarły ' niezwłocznie ogień, 
wywołując pewne zamieszanie wśród 
samolotów, lecących trójkątni. Samo­
loty leciały bardzo wysoko, tak, żc u- 
stalrnie ich znaków rozpoznawczych 
Iiyło niemożliwe. Pod ogniem artyle 
rii francuskiej samoloty zawróciły i 
odleciały w kierunku Barcelony. *

N i e m a  m a w ą g
o pekofowym załatwieniu 

konfliktu hiszpańskiego
BURGOS (Pat). Rząd generała  

F ra n c o  ogłosił notę ofic ja lną  w k tó ­
rej w z w ązku  z rozpow szechn ianym i 
os ta tn io  pog łoskam i o m ożhw ości e 
w en tua lnego  poko jow ego  zażegnania  
k o n f l ik tu  h iszpańskiego , s tw ierdza  po 
nownie, ze rozw iązan ie  konfl ik tu  na­
s tąpić  może jedynie  przez poddanie

p rzec iw n ika  bez żadnych  zastrze 
żeń. W szelkie rnne propozyc je  i zale 
cenin uw ażane b ędą  przez rząd  gen. 
F ra n c o  ja k o  poparc ie  dla tych, któ 
rzy p ra g n ą  zniszczyć p raw dz iw ą  Hisz 
panię, w ystępu jącą  w obronie  swych 
in teresów  h is to rycznych  i t radycyj 
cywilizacyjnych,

Statak brytyjski w WiJancii 
zbtimh^rdow pbwst&ncy

W A LEN C JA  (Pat). W  czasie wczo 1 brytyjski*„St. W in if red" .  Pięciu człon 
rajszego a ta k u  lotniczego na W aleń- ków  załogi s ta tk u  poniosło  śm ierć  a 
cję jed n a  z b o m b  spadła na  s ta tek  I k i lk u n a s tu  jest  rannych .

Japończycy zajęli miasto Kaifeng
TOKIO (Pat). W  poniedziałek o g. 

14 w ojska  jap o ń sk ie  w kroczyły  triuni 
fa ln ie  do Kaifeng, stolicy prowdneji

Hemein w Wemczein
PRAGA(Pal). W czo ra j  ran o  Ilen- 

lein wrraz  z żoną  i dziećmi w yjechał 
z Ascli sam ochodem  w n ieznanym  
k ie ru n k u .  W czesnym  p o p o łudn iem  
H eniem  p rze jecha ł  g ran icę  czesko- 
n iem iecką . K om peten tne  ko ła  sudec­
kie o d m aw ia ją  wrszelkioh k o m e n ta ­
rzy na te m a t  tej podróży, k tó re j  cel 
jes t  t rzy m an y  w ścisłej ta jem nicy.

LONDYN (Pat) Agencja R eutera  
donosi z P rag i,  że K onrad  Henlein po 
w rócił w ieczorem  do Asch po cało­
d z iennym  pobycie  w Niemczech. D o­
tychczas nie zdołano ustalić , czy wizy 
ta jego na  te ry to r iu m  Rzeszy m iała  
jak ieko lw iek  cele polityczne

Prof. Freud w Londy­
nie

PARYŻ (Pat). Z n an y  psych ia tra  
w iedeński p ro f  Z ygm unt F re u d  przy 
był tu  dzis rano  i po k ilkugodz innym  
o dpoczynku  od jecha ł  w ieczorem  do 
L o n ay n u .

M jr M akow ski w  W arszaw ie
Dwa cele lotu nad Atlantykiem

.W ARSZAW A (P a t). Z a p o w ied z ia n y  przez  
rad iu  i  d z ien n ik i p rzy lo t m ajora  M ak ow sk ie  
go  do W a rszaw y  na w czoraj w god zin a ch  po  
p o łu d n io w y ch  śc ią g n ą ! n a  lo tn isk o  n a  Okę 
cic ty s ią czn e  tłu m y p u b liczn o śc i.

W  r o zm o w ie  ze  w sp ó łp ra co w n ik iem  PAT  
m a io r  M ak ow sk i p o d k reślił, że lo t jeg o  m ia ł 
p rzed e w szy stk im  d w a cclc: p ierw szy  to za ­
zn a jo m ien ie  s ię  z -  zd o b y cza m i lo tn ic tw a  n- 
m ery k a ń sk ieg o , k tóre  p rzo a u je  d z isia j w ko  
m u u ik a e ji lo tn icz e j. G łów n ym  n a to m ia st ce ­
lem  b y ł p rze lo t nad A tlan tyk iem  d la  u św ia ­
d o m ie n ia  sp o łec zeń stw a  p o lsk .eg o  i  w yk aza

n ia  św ia tu , że  n a sze  lo tn ic tw o  k om u n ik acyj  
ne p rzy g o to w a n e  ju ż  je st  d o  p rze lo tó w  nad  
A tlantyk iem  i  do w k ro cze n ia  na św ia to w e  
sz la k i p o w ietrzn e .

M im o, żc  lo t ten b y ł to tem  d o św ia d cza l­
n y m , to jed n ak  p rzy w ieź liśm y  z A m eryki Po  
lu d n io w r j p ocztę .

P rzy w iez io n e  lis ty  m aią  raczej zn aczen ie  
sy m b o liczn e  t św ia d cz ą , że  je ste śm y  przygo  
to w a n i do p rzew ozu  p oczty . S am olo t sk raca  
cza s p rzew o zu  lis tó w  d o  i.a sz y eh  rod ak ów  
zza o cean u  do P o lsk i z 24 dni do 4 dn i.

I lu n an .  Gzęść odziałów jap o ń sk ich  
podję ła  pościg za u s tępu jącym i w ojs­
kam i ch ińsk im i

BOMBARDOWANIE KANTONU.

KANTON (Pat). D onoszą  u rzęd o ­
wo, że o f ia ram i dw óch o s ta tn ich  ata 
ków  lo tn iczych  na K an ton  padło  zgó 
rą  1500 zabitych  i ran n y ch  Zniszczę 
n iu  legło zgórą 1000 b u d y n k ó w . W  o- 
b u  a ta k a c h  b ra ło  udzia ł około 50 sa 
m olo tów  japońsk ich .

KAN2PON (Pat) W  czasie dzisiej 
szego a ta k u  lotniczego bom by uszko 
dziły b u d y n k i  Czerwonego Krzyża, 
położone w sąsiedztwie szpita la  f ran  
cuskiego im. p rezy d en ta  D oum era .  W  
b u d y n k a c h  tych  zabito  i ran io n o  oko 
ło 50 osób. *•

Słowacy żądaj* autowi mii
Wielka manifestacja w Bratisławie w 20 rocznicę podpisania

umowy pittsburskiej
BRATISLAW A (Pat). W  niedzielę 

odbyła  się w B ratis law ie  w ielka m an i  
fes tac ja  au to n o m is tó w  dla uczczenia  
20 rocznicy po d p isan ia  u m o w y  pitts 
bursk ie j.  R ozm iary  m an ifes tac j i  prze 
szły wszelkie oczekiw ania  gdyż. wzię­
ło w niej ludzi około 120.000 ludzi ze 
w szystkich  okolic Słowacji.

Zgrom adzen ie  zagaił z b a lk o n u  sło 
wackiego te a t ru  na ro d o w eg o  w ice­
m arsza łek  sen a tu  ks. B uday , k tó ry  
stw ierdził  że S łow acy  nigdy  się nie 
zrzekli i pod  żad n y m i w a ru n k a m i  
się nie z rzekną  um ow ę p it tsbursk ie j .

Następnie  zab ra ł  głos ks. H linka . 
W zyw ał on na ró d  do w y trw an ia  i po 
dw ojen ia  wysiłków, g d \ż  zwycięstwo 
sp raw ied liw ej sp raw y  słowackiej
jest już nie daleko. *

Po  ks. Hlinee wygłosił obszerne 
przem ów ien ie  wiceprezes s tronn ic tw a  
poseł ks. Tiso, k tó ry  podkreśli ł  że na 
ród  s łow acki nie da sobie w ydrzeć  -u 
m ow y p i t tsb u rsk ie j  i nie z rezygnuje  z 
au tonom ii.

W śró d  n iesłychanego  en tuz jazm u  
zeb ranych  t łum ów  zab ra ł  głos p rz e ­
w odniczący  delegacji a m e rv k ań sk ie j  
dr. H ledko, k tó ry  podkreślił ,  że Sło­
wacy, zam ieszkali w Ameryce, są nie

m ai wszyscy au tonom is tam i.  W ysła li  
cni do k r a ju  oryg ina ł  u m o w y  p i t lsb u r  
skiej w 20 rocznicę je j  podp isan ia  ce­
lem d o d an ia  na rodow i o tuchy  do dal 
szej w alki o swe p raw a .  Dr, H ledko 
rozw iną ł  p rzy  tych  słow ach  oryg ina ł  
um ow y, u k azu jąc  go ro zen tu z jazm o ­
w an y m  tłum om . Ks. H lin k a  b io rąc  do 
rąk  oryg ina ł  u m ow y  p i t tsbu rsk ie j  od 
czytu je  je j  tekst, poczem  zapy tu je  po 
jcdyńczo  delegatów czy widzieli na  
niej podpis  p rezy d en ta  M asaryka . o- 
becnych  zaś sygna ta r iuszy  tej um ow y 
py tać  czy p rzyw ieziony  przeż n ich o- 
ryg ina ł  został rzeczywiście przez wieli 
po d p isan y  i czy u z n a ją  au ten tyczność  
sw ych podpisów'. Ci o d p ow iada ją  
tw ierdząco  poczem  ks. H linka  p rzypo  
m ina , że w r. 1929 r  M asaryk  w skie 
ro w in y m  do niego liście nazw ał urno 
wę p i t tsb u rsk ą  fa lsyfikatem .

Po p rzem ó w ien iach  posła Sidora i 
dalszych delegatów  a m ery k ań sk ich ,  
w icem arszałek  B uday  z a m k n ą ł  zgro 
m adzenie , odb ie ra jąc  od zebranych  
zeb ranych  przysięgę że będą  walczyć 
i p raco w ać  ze w szystkich  sił dla urze 
czyw istn ien ia  u m ow y p i t tsbu rsk ie j  i 
wywalczenia narodow i s łow ack iem u 
a u tonom ii  i wolności.

Czeska : atfa Ministrów
ooracowuie nowe ustawy językowe

PRAGA (Pat). K om ite t politycz 
ny  ra d y  m in is trów  w dalszym  c.ągn 
o b rad o w a ł  dziś nad  szczegółami u s ­
taw  językowTych w ra m a c h  s ta tu tu  na 
rodow ościow ych. Jednoczcśn .e  rada  
ministrów' o p ra c o w u je  us taw y o zna 
c /e m u  po litycznym , dotyczące organi 
zacji a d m in is t rac j i  pans tw ow ej.  Na 
w ykończen iu  jest sp raw a  reg iilam m u 
dla r a d y  gu b e rn a to rsk ie j  na  Rusi 
P rz y k a rp a c k ie j .  P rzygo tow yw ana  jest 
u s taw a o rozszerzeniu  u p raw n ień

przedstaw ic iels tw  k ra jo w y c h  urzędów  
i k ra jo w y c h  p rezyden tów  oraz o m a ­
wiana jest sp raw a  u tw orzen ia  rady  
szkolnej k ip  jo  w ej dla Słowacji.

Dzisiejsze w ieczorne  posiedzenie 
rady  m in is trów  było os ta tn im  w tym 
tygodniu. Następne posiedzenie odbę 
dzie się w połowie przyszłego tygod­
nia. Sc^m przed  ukończen iem  os ta t­
niej fazy w yborów  gm innych  12 czcr 
wrca zw ołam  nie będz,e.

Szef rumuiiskiepo sztabu oeneralneijo 
opuścił Polską

WARSZAW A (Pat). Na zakończe­
nie swego noby tu  w Polsce szef r u ­
m uńsk iego  sz tabu  genera lnego  gen. Io 
nescu  zwiedził F a b ry k ę  Zw iązków  A- 
zotowycii w Mościcacli oraz zakłady 
po łudn iow e w Stalowej W oli pod 
R ozw adow em .

Dnia 4 czerw ca gen. ł o n e m ]  w raz  
z tow arzyszącym i m u  o ficeram i wy

jecha ł  do R um unii.  Na dw orcu  we 
Lwmwie, p rz y b ra n y m  b a rw am i r u ­
m u ń sk im i i po lskim i, żegnany  by ł 
p rzy  dźw ięk ach  h y m n ó w  n a ro d o ­
w ych  p rzez  k o m p a n ię  h onorow ą , sź*- 
fa  sz tabu  głównego gen. S tachiewicza 
gen. M alinowskiego, d-cę O, K. gen 
L a n g n e ra  i innych.

5 bm . rozpoczą ł s.ę w  W iln ie  Krajowy 
Zjazd O g ó ln e g o  Związku Podoficerów  R. 
P (OZPR). Związek P o doficerów  R ezer­
wy, który jako cel postawił so b ie  skup ie ­
n ie  w swoich szeregach  organizacyjnych 
zgórą  D ótm ilio no w ej armii p rd o t i c e r ó w  
rezerwy, ma 18 o kręgow , 520 kót i kilka- 
se |  p laców ek , rozrzuconych p o  gminach, 
wsiach i o sa dach  fabrycznych c a łe g o  pań 
stwa.

Już w s o b o t ę  zaczęty  się z jeżdżać  d o  
Wilna liczne d e le g a c je  i p ocz ty  sz tand a­
row e z rozmaitych stron Polski, aby  wziąć 
u d i ia f  w uroczystościach i o b rad ach  wal­
n e g o  zjazdu.

Na zjazjl p rzyby to  800 d e le g a tó w ,  p re  
zesów  i k o m e n d a n tó w  kół i okręgów , 
zarząd  g łów ny  Zw.ązku oraz blisko 10 tys. 
cz łonków  Związku wraz z rodzinami.

U roczystości z jazdów  e roz p o cz ę iy  się 
o  g o d ,  7.30 zbiórką n a  pl. Marszałka Pił­
sudsk iego  de legac j i  p o c z tó w  sz tan d a ro ­
wych, g d z ie  p rez e s  za rządu  g łó w n e g o  
OZPR o d e b r a ł  rapor t  o d  kom endan ta  
g łó w n e g o  Związku.

Z pl. Marszalka Piłsudsk iego  zw arte

kolumny podoficerów  przeszły  czwórka 
mi d o  Ostrej Bramy, gdzie  zoria łd  o d o ra  
w ioną uroczysta msza św. i w y g to 'z o n e  
okolicznościow e kazanie. Na n ab ożeń s t­
w o  przybyli rówr.ież p rzeds taw ić .e le  
w tadz  z w o jew o d ą  Bociańskim, wojska, 
zaproszeni goście ,  • pocz ty  sz iandarow e 
wszystkich wileńskich organizacyj s redero  
wanych w PZ O O  rodziny p o oo f ice ró w  
oraz liczne sp o łeczeńs tw o  wileńskie.

Zaraz p o  n abożeństw ie  z p lacu p -zed  
Ostrą Bramą w ypuszczone  zostały g o ł ę ­
b ie  pocztow e, k tó re  d o  kół Związku za­
niosły p ozdrow ien ia  : meidunki o  ro z p o ­
częciu zjazdu.

NA ROSSIE.
N astępnie  d e leg a c i  w  zwartym o rd y n ­

ku, a za  nimi cz ło nk ow ie  Związku udali 
się na cmentarz Rossa. Po ustawieniu się 
sz tandarów  (ron tem  d o  m auzoleum  przy 
wiórze werbli , cz ło nk ow ie  za rząau  g łó w ­
n e g o  sk*adaią dw a w ieńce , na których 
szarfach widnieją napisy „ M alce  M arszał­
ka P odo fice row ie  R ezerw y" i „N a jd ro ż ­
szem u Sercu K o m en d an ta  —  P o d o fice ­

row ie k eze rw y " . O b o k  Mcznych wiązanek 
kwiecia i w ieńców , z iozonych  w tym dniu 
na p łyc ie  g ro o o w ca  z sercem Marszalka, 
spoczę ły  kwiaty p rz e ó a s ą n e  w stęgam . o 
barw ach  o rderu  „Virtuti Mińtafi".

Kilkuminutowa cisza uczczono  pan ięć 
z m ar łeg o  W o d z a .  W  tym m om encie  ni­
sko o p a d a  las sz tandarów  .ustawionych 
w dw óch  szeregach . Poczty  sz. and  a -ow e 
p rezen tu ją  b roń .  O rk ies tra  gra  hymi. n a ­
rodow y. Tysiące rzesz podo f ice ró w  rkwią 
przez d łuższą  chwilę w n ieruchom ym  mil 
czeniu.

Po o d d an iu  h o td u  F ierwszemu M ar­
szałkowi Polski Józefowi Piłsudskiemu, u- 
czestnicy zjazdu udają  się d c  Bazv l‘ki, 
g d z ie  p rzed  p o sąg iem  - ło to u s l e g o  kaz­
nodzie i  i bojowniKa o wolność, ks. bisku­
pa W ła d y s ław a  B anaurskiogo, sk ładają  
wieniec.

DEFILADA. ,

Z kolei n a s tęp u je  defi lada  uczestni­
ków zjazdu. Na specja ln ie  w y b ud ow ane j  

y
(D okończen ie  na str. 3). i v
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Był to p iękny  mecz. Zwyciężyliś­
my. W y g ra l iśm y  nareszcie  spo tkan ie  
Z N iem cam i. Różnica w ynosi ty lko  4 
p u n k ty ;  te cztery  p u n k ty ,  to sztafe ta  
o l im oiiska . w k*ór"j t - S 1* na jlępsl 
biegacze polscy —  S tan iszew ski i 
Gąssowski, a sek u ndow ali  im dzielnie 
Szczerbicki i Zasłona. O sta tn i  w y k a ­
zał rew e lacy jną  form ę, jak na  100 m. 
tak  też i na  200 m. w sztafecie.

Mecz by ł c iekaw y i żywy. Nie- 
sposób  go porów  nać  z trzem a poprze  
dnio  rozegranym i. Niedzielne zaw o­
dy' lekkoa tle tyczne  w W iln ie  mało, że 
były ciekawe, ale sta ły  rów nież  na  wy 
ja tk o w o  w ysokim  poziom ie  sp o r to ­
wym.

Dysk  —  46,98.
Kula —  15,66.
100 m etrów  —  10,8 s ik .
800 m. —  1 min. 56,8 sek.
Te cz tery  p rz y k ła d y  i lu s t ru ją  w 

jak silnej s ta r to w a liśm y  k o n k u re n c j i ,  
J e  padły  tak  p ięk n e  w ynik i.  Na spec­
ja ln ą  uwagę zas ługu ją  w ynik i  uzyska  
n r  p rzez  dwuch p rzy jac ió ł:  G iernttę 
i F .e d o ru k a  G rodn ian ie  spisali się 
doskonale  F ;ed o ru k  pobił  swój wła 
sny rek o rd  życiowy i pop raw ił  tym  
sam ym  re k o rd  Polski w dysku . Gie- 
ru t to  zaś w ku li  p o p ra w ił  się o 60 cm. 
od pop rzedn io  p rzez  siebie u zy sk an e ­
go w yniku . 16 m e tró w  leży w g ra n i ­
cach  iego możliwości. W y n ik  15.66 
to e u ro p e jsk a  sława. Gierufto  opano  
w ał styl. Jest  ba rdzo  szy'bki. Te dwa 
a tu ty  rob ią  z niego*obiecującego m io 
tacza. Je s t  on naszą  nąd z ie ją  sp o r to ­
wą. F iedoruk  zaś p ła ta  n iespodz ian ­
ki 47 m t r  bez 2 c en ty m e tró w  —  to 
Arynik rów nież  p ie rw szorzędny .

Biegi sta ły  na  nieco niższym p o ­
ziomie. Bieżnia w yglądała  ładn ie ,  lecz 
była ciężka. Po  k ilku  k o n k u re n c ja c h  
zaczęła rozłazić się. P ow sta ły  g łębo­
kie dołv. T rzeba  sypać  jeszcze dużo 
gliny'. L ać  wodę i w alcow ać

Zasłona zrobił na 100 m tr .  czas
10,8 W olff  przegra ł.  Miał zlv finisz. 
W sHn fecie biegł o wiele lepiej

O k ra są  zaw odów  bvli ponad to :  
Staniszewski i Gąssowski, k tóuęy zJo  
L\T w  swoich k o n k u re n c ja c h  p ie rw ­
sze miejsca. S tan iszew ski znacznie  po 
p raw ił  się Gąssowski w ygra ł  bez więk 
szego wysiłku.

F a ta ln ie  w ypad ła  sztafe ta  4 100 
metrów ■ zm ian v  były  przysłow iow o 
skanda liczne  Fa ta ln ie  zm ienił  p a łk ę  
Zylińsk n iedy sp o n o w an y  w tym 
dniu. Zaw iódł nieco H erm an , k tó ry  
n rz e e ra ł  po jed y n ek  z Niemcem. Jak o  
by  H e rm a n  s ta r to w a ł  będąc głodny. 
Co na to powie Ognisko K P W ? Czy 
bie u w aża ją  panow ie  spod znaku  

IW  że trzeba zaop iekow ać  się swo 
im członkiem , jeżeli z n a jd u je  się on 
w s k ra jn e j  nędzy, a s ta r tu je  w b a r ­
w ach  tak iego  k lubu , ja k i  może poz 
w o h ć  S-Sbię ną to ż eb "  p rzy jść  z p o ­
m o cą  zaw odnikow i, k tó ry  g łoduje, a 
biega leniej niż p ra c u ją  n iek tó rzy  p a ­
nowie k ierow nicy . Pozosta je  jedyne  
wyjście  dać  zwolnienie  I le rm a n o -  
w, z k lubu , a H e rm an  w y em ig ru je  do 

^ irnego  m iasta , k tó re  zaop ieku je  się. 
m m  trosk liw ie j  aż  O gnisko  KPW .

O zwycięstwie zadecydow ała  szta 
fe ta  o' m p ijska .  Biegi: w n 'e j  tacy za 
w odn icy  ja k  S taniszewski. G ąssows­
ki, ł i słona i Szczerbicki. T u  by liśm y 
pew ni zwycięstwa. Te cz te ry  p u n k ty  

. lu. za rob ione  w  sztafecie.
Jeżeli  je d n a k  wez'miemv pod uwagę, 
*e p rzeg ra l iśm y  sztafetę  4:100 mtr'. a 
W ygraliśmy o lim p ijską , to po skreśle 
n iu  p u n k tó w  sz ta fe to w y ch ” w y n ik ­
nie że i tak  i tak  mecz zakończy ł  by 
się zw ycięstw em  naszych  zaw o d n i­
ków, k tó rzy  walczyli n adzw ycza j  a m ­
bitnie.

Któż m ógł p rzypuszczać , i t  ten 
jta ry  W ieczorek , że ten  nasz  w eteran  
p o tra f i  odnieść  zdecydow ane  zwycięs 
tw o  w sk o k u  w dal, a  W biegu przez 
p ło tk i  zd; Ja p o k o n a ć  N iem ca B a rk ó w  
sŁ iego. W ieczorek  by ł rew e lac ją  z a ­
w o d ó w  o n ieco m r  cjszym  znaczen iu  
spo r tow ym , gdyż czas jego  na 110 m 
p rzez  p ło tki —  17 sek, a n i  też w ynik  
w sk o k u  w dal —  6,74 nikogo  nie  za 
dziwią, lecz w iek  czyni z niego m i­
strza. Człowiek m a ją c y  40 la t  skacze 
b l isko  7 m tr  i b iega z m łodszym i od 
siebie o 20 la t  zaw o d n ik am i b ijąc  ich 
—  to rzeczywiście  reko rd  rekordów , 

Zaw'ody z P ru s a m i  stały więc na 
w y ją tkow o  w ysok im  poziomie. Dopa 
sowali się rów nież o rgan iza to rzy . Ca­
ły7 mecz trw a ł n iepełne  2 godziny, U- 
m iem y  już p row adzić  sp raw n ie  zaw o­
dy  lekkoa tle tyczne  Jeżeli zaw ody  się 
p rz e w le k a ją  —  s ta ją  się wówczas n u ­
d ne  i publiczność zaczyna wychodzić, 
a w niedzielę n ik o m u  nie przyrszło do

głowy żeby opuścić  s tadion p rzed  za 
k o ńczen iem  meczu. W szys tk ie  k o n k u  
rene je  trz \  m ały  w idza  w napięciu. 
W alczy liśm y o każdy p u n k t  Po 
trzech  p ierw szych k o n k u re n c ja c h  wy 
nlk by ł remisowy7. Sztafeta  by ła  suęc  
n a jc iekaw szą  i n a jb a rd z ie j  w idow is­
ko w ą  k o n k u re n c ją .

Zawiedli nas oszczepnicy. N iepo­
trzebnie  rzu can o  n ow ym i oszczepa­
mi. N iem cy p rzy  wic źli swoje oszczc 
py, do k tó ry ch  byli b a rd z ie j  p rzyzw y 
czajeni. W ojtk iew icz  rzucił  ty lko  --  
52,07, a  Szelest jeszcze m n ie j  —  51,46. 
Oszczep sta ł  na s to sunkow o  n a jn iż ­
szym  poziom ie sportow ym .

Na p odkreś len ie  zasługuje  kolega 
po  „ la ta c h “ W ieczo rka  —  w e te ran  Ro

zenthal,  k tó ry  skoczył wzwyż 185 cm. 
P o k o n a ł  Gieruttę. Miał p ięk n y  styl. I 
dea lne  odbicie. Słowem  był n a j le p ­
szym skoczkiem  wzwyż.

Szkoda, że nie uda ło  się przefo rso  
w ać D uneckiego. Zaw odnik  ten p rz y ­
jech a ł  i ty lko  p rzyg ląda ł  się zaw o­
dom  Żeby biegł w sztafecie w ygra li  
byśm y  rów nież  i d ru g ą  sztafetę, a 
wówczas m ie libyśm y jeszcze większą 
p rzew agę  punk tów .

Z aw odn ików  p rzedm eczem  p o w i­
ta ł  płk. D am rosz  —  prezes lekkoa tle  
Łów w ileńskich . N astępnie  odegrano  
h y m n y  i w zniesiono na  m asz ty  flagi 
narodowTe.

W y n ik i  techn iczne  p rzed s taw ia ją  
się nas tępu jąco :

P o  m eczu  red. Józef Święcicki w rę  
czył d ru ży n ie  Po lsk i  Północno-Zaclio  
dn ie j nag rodę  p rzechodn ią ,  o f ia row a  
ną  przez R edakc ję  „K u r je ra  W ileń s ­
kiego". N agrodę  o d eb ra ł  W ieczorek . 
W isieć  ona  będzie (obraz) w lokalu  
Wil. O. Z L, A. a w ro k u  n as tęp n y m  
lekkoatlec i nasi zaw iozą  ją  do K ró ­
lewca, by  walczyć w p ią ty m  już  m e ­
czu z Niemcami.

D otychczasow y w y n ik  m eczów  
b rzm i 3:1 n a  ko rzyść  Niemców. W y ­
daje  się, że s tosunek  ten  p rę d k o  w y­
rów nam y.

P o  skończonych  zaw odach  odbył 
się bank ie t ,  w  czasie k tó reg o  p rzem ó  
w ienia  o fic ja lne  wyTgłosili: p łk . D am - 
resz  i p. Scb irw agen  z Królew ca Ten

• Wągnikim e c jru  fe^fcoo
100 m etró w : 1] Z astan a  —  Rolska —

10.8 sek., 2) W olf —  N iem e / —  10,1: sek., 
3) Titmar. —  N iem cy —  11 sek ., i )  Szczer 
bicki —  Polska.

110 m p ło tk i: 1) S trech lau  — N iem ­
cy —  15.9 sek ., 2) G ieru tto  —  Polska —
16.4 sek ., 3) W ieczo rek  —  Pe raka 17.1 
sek ., 4) Berkowski —  N iem cy.

400 m efrów : 1) G ąsow ski —  Polska—  
51 sek ., I j  A lpers —  Niemcy —  53,9 sek., 
3J H undrleser —  N lem ry  54,6 sek ., 4) Ż y­
liński —  Polsaa.

Skok w zw yż: 1) R ożen ihal —  N iem cy 
Hsd cm , 2) G ie ru tto  —  Polska —  175 cm,
3) M aciukiew icz —  Polska —  170 cm, 
41 Schulz —  N iem cy 165 cm.
R zut o szczep em : 1) W ittk e  —  Niem cy —
54.04 mtr. 2) K eipke —  N iem cy —  52.86 
mtr 3) W e jk ie w k z  —  Polska —  52.57 m, 
4J Szeles* —  Polska —  51.46 mtr.

Skok w  d a l: 1) W e c z o re k  —  Polska 
6.74 m, 2) B randste fe r —  N iem cy —  6.69 
m, 3) Rym ow icz —  P olska —  6.6.5 m, 1) 
Karkowski —  N iem e / —  fr.49 m.

Poza konkursem  H oiłm an —  Polska—  
skoczył 7 m 5 cm.

800 m etrów  : 1) S taniszew ski —  Polska
1.56.8 sek ., 2) S p re n g e r —  N iem cy 2.01.1 
sek ., 31 Zylew icz —  Polska —  2.02.2 sek .
4) H undrleser —  N iem cy.

5 000 m etrów : 1) P iełzke I —  N iem cy 
15.43.5 sek ., 2] H erm an —  Polska 15.48.6 
sek ., 3) P le tzke  II —  N iem cy —  16.03.8 
sek., 4J P ó łto rak  —  Polska. ,

Rzuf dysKlem : 1) F 'ed o ru k  —  Polska 
46 98 m, 2) G ie ru tto  -  Polska —  45 79 m, 
3) H irschleld —  N iem cy 39 34 m. 4] Luh- 
m ann —  N iem cy 37.84 m.

F sdotuK p o b ił rek o rd  Polski.

P chn ięc ie  kulą: G ie ru tto  —  Polska —  
15 66 m, 2) H iraschfeW  —  N iem cy 14.77 
m, 3) F iedo ruk  —  PolsKa —  14.69 b  4) 
Luhm ann —  N iem cy.

Sztafe ta  4X 100 m 1} Prusy P ó łn o cn o - 
W sch o d n ie  w  sk ład z ie : B randstS te ', Tlll- 
roann S helau , W olf —  46,2 sek ., 2) P o l­
ska P ó łn o cn o  W schodn ia  w  sk ład z ie : 
W ieczo rek , Szczerbicki, Żyliński, Z asłona  
46,3 sek .

S ztafeta  olim pijska: 1) Polska P ó łn o c ­
n o -W sch o d n ia  3.34 sek-., sk ład  Polski:

8u0 m —  Staniszew ski, 400 nr — G ąsow  
ski, 200 m —  Z asłona , 11)0 m —  Szczer­
bicki.

2) Prusy P ó łn o cn o  W sch o d n ie  3.35.4 
sek ., sk ład  Prus: 800 m S p ren g er, 400 m

A lpers, 200 m W olf, 100 m Tirtmann.
Trójskok: 1) Hoffm an —  Polska 13.89.5 

cm, 2J Barkuw sky —  Niem cy 13.34 cm ,
3) Schulfz —  N iem cy 12.62.5 cm , 4) Ry­
m ow icz —  Polska 12.45 cm .

osta tn i  wręczył płk. D am roszow i plę 
kny u p o m in e k  sportow y.
1 \V pon iedz ia łek  zaw odnicy  P m s  

W sch o d n ich  zwiedzali m iasto , oraz  
sam o ch o d am i uda li  się do T ro k  gdzie 
k o rzy s ta jąc  z up rze jm ośc i  LMK, ieź 
dzili żag lów kam i.

Ja k ie  się b u d z ą  refleks je  po m e ­
czu?

T rzeba  s ta ra ć  się zwyciężać o w ła 
snych  siłach. T rzeba  budz ić  jeszcze 
w iększą  p ropagandę  tego p ięknego  
sp o r tu  lekkoa tle tycznego  i tak  k a lk u  
Iować, żeby zaw ody  m e  przynosiły  de 
ficytu. P ony t N iem ców  zakończył się 
def icy tem  przeszło  1200 zł. P ro g ra m  
ich  p o b y tu  by ł  o wiele sk io m n ie jszy ,  
niż o rgan izow ane  n a m  p rzy ięc ia  w 
Królewcu. Sporo Kosztowało W iino  
sp row adzen ie  zaw o dn ików  z innych  
miast. Obciążyło  to r a c h u n e k  przesz 
ło  o 500 zt. Nasi pan o w ie  m is trzow ie  
pow inn i zrozum ieć, że n a  sp arcie m e  
m ożna  za rab iać  i „oga łacać"  i tak 
b iednych  o rgan iza to rów , k tó rzy  w yła  
zili ze skóry, żeby im preza  w y p ad ła  
ja k  n a jb a rd z ie j  oKazale. JN .

Polska —Brązy Bia 5s6
STRASBURG (Pat) W  S tra sb u r ­

gu ro zeg ran y  został w niedzielę m ię ­
dzy p ańs tw ow y mecz p iłk i nożnej Bra 
zyhu —  P o lska  o m is trzos tw o  świata. 
Zwycięstwo odniosła  Brazylia  w sto­
su n k u  6:5 po p rzed łużen iu  czasu gry  
o 30 m inu t .  W  fo rm a ln y m  czasie w y­
nik  m eczu  b rzm ia ł  4:4 Do p rze rw y  
p ro w ad z i ła  B razylia  3:1

Na mecz p rzyby ł a m b a sa d o r  R. P 
z P a ry ż a  p. Łukasiew icz , ko n su l  pols 
k> ze S tra sb u rg a  p. N agórny , am basa  
dorow ie  Brazylii, Chili i Argentyny. 
W :dzów około  20 tysięcy.

B ram k i dla Po lsk i  zdobyli: W ili 
raow ski 3 i Szerfke  2 (w tym je d n a  z 
karnego).  Dla Brazylii:  L eon idas  3, 
P e r rac io  2 i Rom eo 1. Sędziował b a r ­
dzo dobrze  p. E k lu n d  (Szwecja).

P ie rw sza  po łow a kończy  się wyni- 
k icm b  3:1 dla Brazylii, a jed y n a  b ra m  
k a  dla Polsk i p ad a  z karnego . Zano- 
s: się na  c iężką porażkę . T y m czasem  
po p rzerw ie  sy tuac ja  odw róciła  się. 
W y p a d ł  deszcz i n ieprzyzw yczajen i 
do m okrego  bo iska  Brazylijczycy  poz 
w a la ją  P o lak o m  w y ró w n ać  przez Wi- 
lim owskiego, k tó ry  w c iągu 14 m .n u t

ŻEBY WYSRAĆ -  TRZEBA GRAĆ
w szczęśliwe] kolekturze
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Z u H w - W i ln #
Zakończy ł się w czora j  ruid-wyś- 

cig ko la rsk i,  zo rganizow any przez po 
do f ice rów  G arn izonu  W ilno.

W y n ik i  techniczne są nas tępu jące :  
Kat. I —  k p r  M aksim owicz WKS 

P odbrodz ic  2.20.06.
aKt. II  —  p lu t  B a jcar ,  CW. Ze­

grze —  2.38.52
Kat. III  —  sierż. R adz ikow sk i —1

CW Ł Zegrze 2,41,01 i st, sierż. Dębiń  
ski -  W K S Śmigły.

N ajlepszy w yn ik  uzyskał S k u ra to  
wicz. S ta r tow ało  80 ko larzy . T ra sa  
Wynosiła 65 km.

W  p u n k ta c j i  ogónej zwyciężyli 
ko la rze  W KS Lida p rzed  W KS Ja- 
giellonią.

N agrody  rozda ł  m jr .  Z. L a n k a u
R3H

S p o r ć ,  u r o d a ,  s ł o ń c e  i  M/o«f«r

Tak się baw ią na plaży gw iazdy  filmowe w Kalifornii. Szukają o n e  z a p e w n e  w le 'b ic ie la  o  sercu wielkości t e g o  kaoelusza.

strzela  dwie b ram k i .  B razyl jczycy 
jeszcze raz  zdo b y w ają  p row ad zen ie  
je d n a k  w  o s ta tn ich  se k u n d a c h  W ili- 
m ow ski znów  w y ró w n u je  i mecz k o ń ­
czy się na  remis.

Z arządzono  30-m inu tow ą dogryw 
kę, k tó ra ,  n ieste ty  nie jest  dla nas  ko 
rzystną . Gracze nasi słabsi f iz jezn ie  
od Brazyli jeżyków  nie  w y trzy m ali  ró  
wnież i n e rw o w o  i p rzec iw nicy  uzys­
kali dwie b ra m k i  przew agi, k tó rą  w 
osta tn ie j  chwili Szerfke z red u k o w a ł  
do jednej. W y n ik  osta teczny  6:f

Po lacy  grali słabiej niż w o s ta tn ich  
sp o tk an ia  m iędzypańs tw ow ych .  Nie 
dop isa ł napad., m im o  strze lonych  pię 
ciu b ram ek .

Automobiliści na turze
W  niedzielnych uroczystościach w 

związku z o twarciem sezonu  W ileńsk iego  
A utom obilk lubu  b ra ia  udział w yją tkow o 
m ała  ilość cz łonków  (wszystkiegc 7 m a ­
szyn). W iększość, u w a ia ja c  w idocznie ,  że  
dyscypimu k lubow a ,ch nie obow iązu je ,  
urządziła  wycieczki, w  tym w y p ad k u  u- 
cieczki —  na wiosną ręką, Ci je dn ak  —  
ż e  się tak  w yrażę  —  uc iek ir ierzy  w ym ie­
rzyli so b ie  zas łużona k rrę .  Nie mień b o ­
wiem na p e w n o  tyie przyjemności, miłych 
wrażeń, łak urozm aiconej wycieczki, a 
jed n o cz e śn ie  w ypoczynku  w  blasku s ło ń ­
ca i w o d y  —  jaki narr  zg o to w a ł zarzad 
Aułomobiilickibi z p reze se m  m ece n  isem 
Łuczyńskim n acze le

Po z łożen .u  " a  Rossie h o łd u  sercu 
Marszałka P iłsudsk iego  ( n ab o żeńs tw ie  
odpraw ionym  w kaplicy oonarskiej p rzez  
księdza R odazha udaliśmy się na  lo tn i­
sko w  P orjba 'oku , g d z ie  cz łonkow ie  
A ero k lub u  W ileńsk iego  zadem onstrow al i  
lo tv  ak rob a tyczn e ,  a późn ie j  © odejm o­
wali cz ło nk ów  i gości A utomobilklubu.. .  
nie heroaiiiką, nie  lam pką wina ,. ale  czymś 
lepszym, p o w :efrzem.

Piiloci p p .  Pimonow, Chorąży, rofm. 
Sz+uKowski wzbijali się niezliczoną ilość 
razy w  g o rę ,  unosząc w p rzes tw orza  n ie ­
co  s trem ow anych  ę o ś c :, k tó rzy  p o  10 mi-’ 
nu tach  lotu stawali się entuzjastami lot­
ni .twe, p rosząc  r e p e tę .  Ser.sacją i ow ację '  
w zbudził pierwszy lo t  księdza Rodacha- 
O w ac ję  u rząd zon o  również m ałem u ale  
o d w ażn em u  Tadeuszow i Krukowsk.emu, 
kfóry p o d czas  lotu zwrócił się d o  p. Pr- 
m onow a —  a m o ż e  p an  zrob. teraz kilka 
sztuk akrobatycznych

Po lo tach  na szosie W i l n o —  Troki 
o d b y ł  si ękoniKurs regularnej jazdy , p o ­
legający  na tyrr., ż e  w  c iągu c a łe g c  czasu 
odbyw ania  Irasy, każdy sam och ód  miał 
jechać  z szybkością  40 km na godz inę .  
Przy tym licznik by ł naturalnie zasłonięty. 
Maszyny w  2 minutowych o ds tęp ach  wy- 
ruczały już Krukowski, a n a s tę p ić e  na ce- 
c 'e  (n ieznanej uprzedn io )  mec. Łuczyński 
k on tro low ał czas przybycia  k a ż d e g o  z a ­
wodnika. Pierwśzę n a g ro d ę  zdobyli :  p. 
Piotr Kowalew i Taitapa M aslow a. Na- 
siępnym e tap e m  p o d ró ż y  by ły  Yroici.

F inałem zaś u r o c z y s to ś c i  bvł w spóm y
ob iad ,  p o o czas  k tó _e q o  w y g łoszon o  sze ­
reg  p rzem ów ień  i Moasrów P. M asłow a 
dz ięku je  za n a g ro d ę  i prosi o  częs tsze  
urządzan ie  takich im prez. K om ondat A e ­
roklubu p Stryjecki porusza  konieczność  
i ce low ość  wspć łp racy  o bu  pokrtwm ycn 
k luoów  wznosi toast z a b rarersłwo Aut; 
mobil- i A erok lubów . A u iom ob i ł ls ł
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trybunie, u d eko row ane j  en-.bieiflatafni 
państwc>v/y>mi, a umieszczonej na ul. Mic- 
kiewicz-a, zajmuję miejsca w o jew o d a  bo- 
ciańskl, d o w ó d c a  garn izonu  wileńskiego, 
dyr.  d ep a r tam en tu  MSZ Drymmer, cz łon ­
kowie zarzędu  g łó w n e g o  OZPR oraz 
przeds 'aw iC’e le  w ładz . Defiladę prow adzi 
k o m e n d a n t  g łów ny  Związku por. Szm!df. 
W śró d  szpa le rów  liczinie zg rom adzo ne j  
pu b  czności na chodnikach  ulic m asze ­
ruję l .c rne  szeregi p rzybyłych na zjazd 
p odof ice rów , których d  elna po s taw a  i 
»prężysty krok zyskuje o g ó ln e  uznanie , 
w yraża jące  się w  oklaskach i ok-zykach 
na cześc armii rezerw ow ej podoficerów .

OTWARCIE ZJAZDU W  TEATRZE 
NA POHULANCE.

Po defi ladzie  o d b y ło  s’ę w godz inach  
p o łud n io w ych  u roczys te  o tw arc ie  z jazdu 
w sałi łeatru  miejsk iego  na Pohulance. 
Na scen e  u d e ko row ane j  b o g a to  zielenię 
zaw ieszon o  portre ty  Prezyden ta  M ościc­
ki ago, M arszałka Piłsudsk iego  i Marszałkfc 
Ś m ig łego  Rydza. W  głębi! sceny p o d  po- 
piersiom Marszałka Piłsudsk iego  umiesz 
cz>n zosłała  duża  odznaka  7w. Podofi­
ce ró w  Rezerwy W o k ó ł  sceny ustawiły się 
po cz ty  sz tan daro w e  w szystkirh okręgów  
rw  azku oraz sztandary  wileńskiej f e d e r a ­
cji PZ O O  Na sloie prezydia lnym  umiesz­
czona m od e l  okrętu p o d w o d n e g o  „ P o d o  
f.cer", yykonany  p rzez  ko ło  Związku w 
Ddańsku, z k tó reg o  Yiicjatywy p rzep row a  
dzana ,esl o b ecn ie  wśród p o d o f .c e ró w  re 
zerwy zbiórka na b u d o w ę .  S to  kiJkadz:e- 
ł rą t sz ta . łdarów  kóf Związku zwisało z 
p ie rw sze g o  p ię t ra  teatru.

Na Uroczyste o tw arcie  z jazdu  przybyli 
wo u w od a  wileński Bociański, r ep ieze n -  
tu ,ęcy  pi-em.sia i ministra spraw  wewn 
p łk .  l >p,  Jaoickę rep re zen tu jąc y  armię, 
dy re k to r  ueoarramen*u MSZ Drymmer- 
rep re zen tu jd ty  ministra spraw ra g r .  płk. 
Becka, ks. magr. Mościcki —  re p  ©zen- 
tujący ks. arcybiskupa m e.ropo łi tę  wileń- 
Sk 'ego Ja łbrzykow skiego ,  ptk Bobrowski 
z PU W F, por. rez. Berger —  prezes  Zw. 
O tice tów  P.ezerwy, ptk. Jagielski z ko ­
m en d y  g łó w n e j  Federacji PZO O , dyrek- 
1» 'mż. Barański, p rzeds taw ic ie le  w ładz 
państw ow ych i sam orządow ych , o tyan iza  
cyj Sfz>łecznych, stowarzyszeń, związków 

cechó w , d e 'e g a c ja  korpusu podo f ice ró w  
zaw o do w ych  oraz de legac ji  i członkow ie  
Zw. Podoficerów  Rezerwy.

P°  Pow itaniu  p izyby łych  dosto jn ików 
sekretarz  gene ra lny  OZPR A G rabowsió  
od cz y ta ł  c red o  p o d o f ice ró w  rezerwy.

N astępnie  p rezes  JaKubowski p o w o ła ł  
na marszałka zjazdu p rezesa  okręgi- wi­
ernie e g o  OZPR G rn a łk o w sk ^ g o ,  wrę 

czając mu laskę m arszałkowską i łańcuch. 
Po ukonsty tuow aniu  się p rezydium  zjaz­
du, ro zp oczę ły  się p rzem ów ien ia  p o w i­
talne.

t
P R Z E M Ó W IE N I A .

* ę*«r.a o r i f n t "  t n.oi-a.-tw :kó  m* akc
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W  łmienkr prem iera  i ministra spraw 
wewn. gen. S ław oj-S k ładkow sk iego  oraz 
w ^mieniu własnym, jako g o sp o d a rz  Ziemi 
W ileńskiej, przem awiał w o jew o d a  Bociań­
ski.

W  imieniu wojska przem ów ił płk, dypl 
Janicki.

W  im’eniu  ministra spr zag r  płk. Be­
cka złożył życzenia ow ocnych  o b ra d  dy- 
rekto i d e p a r ta m e n tu  MSZ Diymmer.

W  dłuższym przem ó w ,em u  ks. mgr. 
Mościcki w  imieniu ks. m e t rop o l i ty  wi­
leńsk iego  omow ił se rdeczny  słosunek d u ­
chow ieństwa kato l ick iego  d o  armii p o 1- 
skiej. Przem ów ienie  zakończył kf M oś­
cicki okrzykiem: ,,My, kapłani,  kochamy 
armię Niech żyje Najjaśniejsza R zeczpo ­
spolita, Niech żyje O Z p R".

Płk. Bobrowski w imieniu g en .  Sawic­
k iego  — dyrek tora  P J W F  i płk. Jagielski 
z k om endy  g łów ne j  Federacji PZ O G , w 
swych p rzem ów ieniach  omówili g łów n ie  
lem a ty  o rgan izacy jne  i s tosunek  r e p r e ­
zen to w an ych  organizacyj d o  OZPR.

W  imieniu p rezesa  Federacj i  PZ O O  
gen .  G ó re c k ie g o  i Zw. O h c e ró w  Rezerwy 
p-zem aw ia ł p o r rez. Berber.

W  imieniu sp o łec zeń s tw a  w ileńsk iego  
p rzem ów ił dy rek to r  in. Barański.

WRĘCZENIE r y n g r a f ó w .
Na zakończenie  m arszałek  zjazdu  wrę 

czyi ryngrały: p rezesow i o k ręgu  p o z n a ń ­
sk iego  OZPR Janowi H o L  Holewskiem u 
i d łu g o le tn iem u  p rezesow i o k ręgu  śląs­
k ieg o  OZPR FeMksowi Kepilasowi —  za 
spec ja lne  zasiug ' dla Związku.

Pc w ręczen iu  ryngrafów  o dcz y ta n e  zo 
s ta ły  n a d e s ła n e  na zjazd d e p e s z e  z ży­
czeniami pomyślnych w yników  o b rad  o- 
raz dalszej ow ocnej p racy d la  d ó b r"  aj'- 
czyzny o d  w iceprem iera  Kwiatkowskiego, 
ministra spr. wojsk, gen ,  Kasprzyckiego, 
mmistra opieki sDoł. Kościałkcwsk e g o  i 
innych.

Po odczytaniu  d e p e s z  i p o rząd k u  o b rad  
dnia  n a s tę p n e g o ,  zak o ń czo n o  olicjalnę 
część uroczystości z jazdowych.

O  godz .  14 o d b y t  się wspólny o b iad  
k o l e ż e ń s k i .

Uczestnicy ziazdu  otrzymali sp e c ja ! r 'e  
wybity pam ią tkow y znaczek z jazdowy

Piękna s ło«ecna  p o q o d a ,  p o dn io s ły  ko 
lezeński nastrój zjazdu, przyczyniły  się 
d o  w zmocnienia  se rdecznych  w ęzfów  
przyjaźni,  łączących byłych tow arzyszy 
broni.

Drugi d z ień  zjazdu b y ł  p ośw ięcony  
o b rad o m  nad  sprawami o raam zacyjnym i 
Związku. O b ra d y  zagai ł  marszałek zjazdu 
G nia tkow si i, na w niosek k łó rag o  p o ^ o  
łany zosta ł  przez  ak lam ację  na p rze w ó d  
m-czącego b b r a d  por. rez Berger, p iez e s  
Zw. O ficerów  Rezerwy.

U C H W A Ł Y .

o odżyw ione j dyskusji n ad  z łożonym i 
sp raw ozdań .am  , u dz ie lono  absolutorium 
ustęou jącem u  zarządowi, nasfępn .e  przy 
s tę p io n o  d o  soraw ozdar .  poszczego lnycn  
komisyj. W ysun ię te  p rez  po szcz eg ó ln e  
komisjo wnioski zostały jo d n o g ł ośnie  u- 
chwclone. M  in. uchw alono , aoy  0 7 P R  
orzyłączył się d o  uchwal w a ln eg o  zjazdu 
ZOR we Lwowie, że  k o m en d a n ,  g łów ny 
Fed^racii P Z O O  i pod leg l i  mu I om er  - 
danci niższycn szczebli b ę d ą  formalnie, 
foktycznie i nominalnie również komen

^  ^  ^  ^

WSZYSCY PD LOSY DO SZCZĘŚLIW EJ KOLEKTURY

W ilno. Wielka 6.
C ią ę H ie n ir  I k la sy  42 Lo te r ii ro zp o czyn a  się  22 c z e rw c a . ZorrvJw ;n io  zam ie iscow i zola ic n ij1 odwrotnie.
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dan tam , o d d z ia łó w  Zw. Podofic. R ezer­
wy. Kn ło katowickie OZPR w ysunę ło  wnio 
sek o zrów nan-e w p raw ach  z n ie p u d le g  
łościowcami ochorn ikow  w ojennych  z r. 
1919 i 1920.

P ostanow iono  do tych czasow y  rruesiecz 
nik , ,Podoficer Roze-wy", o rgan  związ­
kowy. w ydaw ać  jako tygodnik .

WYBORY.

Do rady g ł ó w n e j  OZPF wybrani zostali: 
Dymek Tadeusz, Piasecki A dam , Jaworski 
Jan, Kwach, Kupiłaś Feliks, Z ajad ły  Józet, 
Halski W ład y s ław  Do zarządu gf. weszli: 
Przyjemski Jan. Mączyński Bernard, W ój- 
fo w o z  A nton i i Pigulowski. Do komisj1 
rewizyjnej wybrani zosfali: Len-kisz, Kar 
piński, Kapała, Poiamiński i W clu tek ,  a d o  
sądu koleżeńSfii =go: Jemiołczyk, G ab a r -  
ski, W ąsowicz, Kw.a+kowski, W iana .

W  wolnych wnioskach postan ow io no  
d o m a g a ć  się u w .ad z  skasowania szy laów  
dw ujęzycznych a w p row ad zen ia  natom .asf 
szyldów tylko z napisami polskimi.

Na zakończen ie  uchw alono  w ysłać d e  
p e sze  h o łdow nicze .

N astępny  zjazd p o s tan o w io n o  o d b y ć  
w okręgu  kieleckim.

KINA I FILMY
„KAPITAN MOLLENARD".

(„Helios
W szystk ie  filmy produkcji f rćncusFej 

już „na kredyt" ,  jeszcze  p rzed  o g l ą d n ę  
ciem. w zbudza ją  zaufanie. I rzeczywiście, 
rzadko  się zawodzimy.

„Kapitan M o lłen a rd"  —  dz ie je  c z ło ­
wieka, k tóry  dzięki warunkom pożycia 
mdtzeńskifego uzyskał opin ię  k on traban- 
dzis ty  (naw et słusznie), omal że  nie rzezi 
mieszka, a który w rzeczywistość by ł  na 
p ray .dę  szlachetnym i umiejącym czule 
n a  wszystko re ag o w ać  —  dz ie je  te  sa 
nam b a rd z o  sugestyw nie  po kazan e .  !

M o że  w  p e w  ych m om entach  reżyser 
sy tuacje  rozm azywał nieco.

Aktorzy! Rolę kap itana  kreu je  Harry 
Baur. W  WiJnie znamy g o  z filmu o mi 
łości bfeet+iove-na. Z nam y ze  stron jak 
najlepszych. Film om aw iany  t ę  znajom ość 
m o że  w  dalszym ciągu podtrzym yw ać.

'Albert Prejlan —  mimo że  n ie  o trzy­
mał roli popasowej —  przykuw ał u w a g ę  
widza.

D o bre  zdjęcia.
Kolorówka o wiośnie —  nastaw iona na 

ton  sielanki —  r. .szwykle sympatyczna.
Krótkom etrażówka, p ro p ag u jąca  potrze 

b ę  u m ie ję tn ea o  poruszania  się na d - o g a c t  
i ulicach —  „możliwa".

PAT-u nie byto . I aob rze ,

Kto będzie dyrektorem teatru w  Wilnie
Dziś p raw d o p o d o b n ie  zapadn ie  

decyzja  Z arządu  Miasta w sp raw ie  
t rw a jącego  w W iln ie  od dłuższego 
czasu przesilenia  tea tra lnego . ,

Na posiedzen iu  p rezyd ium  m a g i­
s t ra tu  m a  być  d o k o n a n y  w y b ó r  nowe

go d y re k to ra  te a t ru  m iejsk iego . A ktu  
a lne  są  w szystk ie  o fe r ty  (8), złożone 
w sw oim  czasie przez k a n d y d a tó w  u» 
b iega jących  się o k ie ro w n ic tw o  teat* 
ru  w ileńskiego

W arszaw ski pułk Legii Akademickiej 
u sfon H a ik  Boskiej Ostrobramskiej

5 b. m  p rzy b y ł  n a  w ycieczkę do 
W ilna  W arszaw sk i  P u łk  P iecho ty  L e 
gii akadem ick ie j .

P u łk  ten pos iada  specja lne  t r a d y ­
cje ak adem ick ie  i w y ją tk o w o  c h lu b ­
n ą  przeszłość bojow ą, p o w s ta ł  w dn. 
2 l is topada  1918 ro k u  z młodzieży a 
kad em ick ie j  w yższych uczelni stolicy 
k tó ra  w szeregach tego p u łk u  walczy 
ła przez cały czas w-ojny w 19l8  — 
1920 ro k u

P u łk  Legii Akadem ickich  przybył 
dr, W ilna , a b y  w  d n iu  sw^go Święta 
Pu łkow ego  wznieść m odły  u  stóp Mat 
ki Boskiej O s tro b ram sk ie j  o J e j  błp-

gosław ieństw o w dalszej, służbie dlC 
O jczyzny a nas tępn ie  złożył ho łd  Ser 
cu W ielk iego  M arsza łka  n a  Rossie i 
zwiedził p a m ią tk o w e  zaby tk i W ilna

O rk ie s tra  rep re z en ta c y jn a  g a rn i ­
zonu w arszaw sk iego  z tej okazji  kon  
certo  wała f  bm  w godzinach  wilczo 
row ych  w  ogrodzie  po-B-em ardyńs- 
kim.

P u łk  Legii A kadem ick ie j  zwiedził 
rów nież Zułów, siedzibę rodz iny  zm a r  
łego W o d za  N aczelnego chcąc  w ten 
sposób  dać  w y raz  k u l tu  i żo łn iersk ie j  
pam ięci d la  P ierw szego M arszałka 
Polski Józe fa  Piłsudskiego.

Sezon topolowy w uefprL.
W  ciągi ub. dw óch  dni Wilia zaroiła  

się o d  kajakowiczów, wioś'arz> i w  o g o lę  
plażowiczów. Pstro b y ło  p o  o b u  b rz e ­
gach.

Na rzece nikt po rządk u  nie pilnował. 
Kajakowicze, zapom inając  o  wszelkich 
obow iązu jących  przepisach, w ypraw ia j na 
„bezp ań sk ie j"  i p rzez  i k o g o  nie s t rzeżo  
ne-j Wilii, p raw dziw e  harce. Z derzen ia  się 
ka jaków  by ły  na p o rząd ku  d z :ennym 
Ł obuzerka  na rzece  kwitła w  na jlepsze  

W  ciągu dw óch  dni zan o to w an o  sze-

TrsgecUa „spsinnych' 
m a t u r z y s t ó w

W czora j d o  policji w p ły n ę ło  zam e lo 
w en ie  o  zag in ięciu  ucznia A leksandra  
M arcinkiew icza {Trakt EJszysKl 9 j. M arcin­
kiew icz n ie  z d a ł eg zan d n o w  m aturalnych. 
W p a d ł w  stan silnej dep res ji duchow ej 
o n e g d a j w y szed ł z djsmu I zap ina ł. Jak 
d o h rc h tz a j p o s iu k lw an ła  n ie  a a ły  w yni­
ku.

R ów niei w czoraj przy ul. K opanie? 
12 z a tru ł się esen c ję  o c to w ą  17-ietni u- 
czeń  W ładysław  S tanek z p o w o d u  nic- 
zdan ia  egzam inów . D esp e ra ta  p rzew lezio  
n o  d o  szp ita la  iw . Jakuba (c)

r e a  wj-ipadków ton ięc ia  W  srawie w Hry- 
biszl.ach o o sz e d ł  na  o n o  S ta r is ław  Ż u­
kowski (B elw eoerika  15), k tó re g a  w y d o ­
by te  nieprzyto-mfiugo, z d ra d z a ją c e g o  jesz 
cze  je dn ak  o t  jawy życia. W e z w a n e  nc 
miejsce w y p a d k u  pogo tow ie  u d z ień ło  mu 
pierwszej pom ocy- p o  Czym przew ioz ło  
d o  srp iia ia .

W y p a d e k  tonięcia zan o io w an o  również 
na Zielonych Jeziorach T o n ą ceg o  u ra to ­
w a ło  d w ó ch  uczniów. (c)

Podrzucił troję dzieci 
w Ooiece Społecznej

Jerzy  Pajączkowski, mieszka' iec jedn e  
z pobliskich grr in ,  p o d rz u r i ł  w lokalu 
O p iek .  S p o łeczn e j  Z arządu  M iejsk iego  w 
W .ln ie  troje dz iec i  w  w ieku 9, 7 i 5 lab 
Podrzu tków  p rz e s łc o o  d o  izby Zr„rzymań. 
Pajączkowski zb .eg ł .  (c)

3 O RA CENh d u i a
s z e r o k o l i s ł n a

sprzecaje się. — Wilno, Stalową 3

LEON MOENKE 22)

Po krÓKioj naradz ie  postanow iliśm y iść nie na  
wschód w  stronę  w idzianych  ogni, lecz dalej n a  za ­
chód, dalej od granicy, gdyż nie było wykluczone, żeś­
my b łądząc  w ciemnościach przekroczyliśm y ją  z po­
wrotem.

Żona wciąż gubiła ścieżkę i potem  o d n a jdyw ała  
j ą  znowuż.

Szliśmy bez p rze rw y  brzegiem m orza, pędzeni 
clięcią napotkania  ludzi, chociaż doskw iera ł  n am  głód 
1 nieludzkie zmęczenie.

V te m  żona za trzym ała  się p rzed  m ajaczącą  
w ciem nościach jak ąś  sylweką,

—  Czekaj-no! T rzeba zobaczyć, co to może być.
—  W idzisz przecie, że to  skała.
H ala  zbliżyła się do i jem nego przedm iotu .

I atrz-no, co znalaz łam ! T o  —  szałas.
Poszedłem  za żoną Istotnie —  szałas, z desek, 

kam ien i i p iasku, z dużym  oszklonym  oknem.
Obeszliśmy g odokoła. Po  przeciwległej stronie 

były drzwi p odpar te  kołkiem.
O tworzyliśmy drzw i i weszliśmy do wnętrza 

Szałas by ł dość wysoki, s taliśmy nie zg inając  sie i po ­
m im o to nad naszym i g łow am i pozostawała jeszcze 
wolna przestrzeń.

fapaliłem zapałkę, H ala  zaś dobyła  z to rby  po­
dróżnej świecę i zaczęliśmy oglądać wnętrze szałasu.

Między dw iem a ław am i sta ł  stół, a na  nim  leżały 
gazety i i lustracje.

Przykle il iśm y świecę do deski stołu i chciwie rz u ­
ciliśmy się n a  gazety. Były d ru k o w an e  w  n ieznanym  
nam  języku. Zaczęliśmy badać , czy nie są to sowiec­
kie w ydanie  w języku f iń sk im ?  P ap ie r  był o wiele 
lepszy od sowieckiego, lecz to jeszcze nic nie dowodzi. 
B rak  całkow ity  jak ichko lw iek  słów rosy jsk ich  w tekś­
cie i podłyułach , jako  eż b i a k  w yrazów  „inernacjo- 
na ln y ch "  —  były  bardziej p rzekonyw ujące. Tygodnik  
ilus trow any  przekonał  nas całkowicie.

Nie, to nie jest ygodnik  sowiecki! T ak i  papierl 
Tak  świetnie w ykonane  ilustracje!...  W ygląd  ludzi, 
slroje, p iękne  główki kobiece! R eklam y artysycznel 
Nie, lo nie sowieckie wydanie!

Z da t  n a  czasopism ach wyn.kło , iż ludzie  tu ta j 
byli około .miesiąca tem u A więc ludzie zag ląda ją  tu  
niezbyt często. Źle!

Z ałatw iw szy się z gazetami, rozpoczęliśmy szczegó­
łow ą rewizję lokalu. Na pó łk ach  znaleźliśmy pap ie r  
od jakiegoś tłuszczu i p a rę  pudełek  od  konserw . Te 
odkryc ia  upew niły  nas, że się zn a jdu jem y  już  za g ra ­
nicą. Lecz z a r ty k u łó w  spożywczych niestety  niż nie 
znaleźliśmy oprócz soli. Soli m ieliśm y w łasnej pod- 
dostatk iem .

A głód doskw iera ł nieznośnie.
P o  k ró tk im  odpoczynku, zacząłem  naglić żonę 

do dalszej podróży. Lecz ona  zwleKala. J a  zaś chcia­
łem  ja k  najprędzej odnaleźć ludzi. Nigdy jeszcze głód 
nie dokucza ł  m i z ta k ą  siłą, ja k  teraz. Nawet podczas 
moje j 3-duiowej głodówki w  więzieniu, gdy nie tylko

nie p rzy jm ow ałem  p okarm ów , lecz naw et nie piłem 
wTooy. '

Straciłem  panow an ie  n ad  sobą, gdy żona ośw iad­
czyła mi, że się z m iejsca nie ruszy.

P om im o  że to już  by ła  g. 12 w  nocy, zacząłem  
nalegać.

Po  raz  pierwszy za czas naszego ponv tu  w  tu n ­
drze m iędzy nam i w ybuch ła  o s tra  sprzeczka. Nie p a ­
now aliśm y n ad  sobą- ja  —  z głodu, o na  zaś z prze­
męczenia i wycieńczenia. .Nareszcie żona uległa mi 
i zaczęła pak o w ać  się do drogi. W idząc  jej nad ludzk ie  
wysiłki oodczas  tę  czynności, o trzeźwiałem.

U kłada j  się do spoczynku. Zostajemy! —  rzek­
łem, gdy ona  już  p ak o w a ła  rorby podróżne.

Nic nie odpow iada jąc ,  spoj-za ła  n a  m nie  z ulgą 
i wdzięcznością.

W sty d  m i było. .»
Lecz p a lący  głód dokucza ł  z  coraz większą siłą. 

Gdyśmy się już  rozlokowali n a  snoczynek, spytałem :
—  H ala! Czy oprócz k u ro p a tw y  nic ju z  nie po­

siadam y  do  jedzenia?
—  Są kości od wędliny, k tóre  pozostaw iłam  n a

zupę

Gdzie są?! zerw ałem  się ze swego posłanie 
i po  odnalezieniu  zacząłem  je oglądać  p rzy  świetle 
świecy.

Były s ta ran n ie  pozbaw ione wszelkich ślauów
m ięsa

—  Hala! W yssij  kość. u
Nie chce —  o d p a r ta  ■ odwróciła się ód swieĄr 

(D. c. n.)
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K R O J11 K I
CZERWIEC

W t o r e k

Dziś Roberta Op. 
Jutro: Maksyma

Wschód słońca — g. 2 m 47 
Zachód słońca — g. 7 m. 47

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii C1SB 
|y Wilnie z d n .  6. VI. 193a r.

C iś n ie n ie  762.
T e m p e r a t u r a  ś r e d n ia  +  22
T e m p e r a t u r a  n a jw y ż s z a  + 2 6 .
T e m p e r a t u r a  n a jn i ż s z e  +  3.
W i a t r  p o łu d n io w y .
T e n d e n c j a  b a r o m e t r y c z n a  —  s pa J ę k .
U w a g i :  —  p o g o d n ie .

W I L E Ń S K A

DYŻURY APTEK:

Dziś w  nocy dyżuruję  n a s tęp u ją ce  ap- 
łeki.

Sćpożnukowa (Zawalna 41)- R o do w i­
cza (Os r o D r a m s k a  4); S- ów A ugusłow - 
k iego  ()Mickiewicza 10); N arbu łta  (Sw. 

Jańska 2); Zasław sk .ego  (N ow o gró dzk a  
$9).

P o n ad ło  słale dyżurują nas tępu jące  ap 
teki: Paka (A ntokolska  42); Szantyra (Le- 
jj .onowa 10) i Zajączkow sk iego  (W .to ldo  
wa 22).

MIEJSKA.
R eg u la cja  ul. C lcliej. W  p o c z ą tk a c h  ty 

g o d n ia  m a g i s t r a t  p r z y s t ą p i  do  r e g u la c j i  u l i ­
cy  Ciche j.  U l ica  ta o t r z y m a  bruK  i c h o d n i ­
ki.

—  B u d ow a n o w o czesn e j jezd n i na ul. 
M ick iew icza . W c iągu  n a jb l i ż s z y c h  ty g o d n i

. m a g i s t r a t  r o z p o c z n ie  u k ł a d a n i e  n o w o c z e s n e j  
jezd n i  n a  ul. M ic k ie w icza  n a  o d c in k u  od  ul. 
T a r l a k i  d o  m o s tu  Z w ie rz y n ie c k ie g o .  N a  o d ­
c in k u  ty m  z o s ta n ie  u ło ż o n a  k o s t k a  k a m ie ń  
na. M a te r i a ł  do  tych  r o b ó t  z o s ta ł  j u ż  z g r o ­
m a d z o n y  n a  m ie jsc u .  *

B u d o w a  n o w o c z e s n e j  j e z d n i  n a  o d c in k u  
od P l a c u  K a te d r a ln e g o  do  ul. D ą b r o w s k i e ­
go, k t ó r a  to  część  ul M ic k ie w ic z a  m a  o t r z y  
•nać g r a n i t o w ą  c z a r n ą  k o s tk ę ,  r o z p o c z n ie  s ię  
*r p i e r w s z e j  p o ło w ie  s i e rp n ia .

ROŻNE
—  W y g ó ro w an e  o p ła ty  za leczen ie .
W ła d z e  nad zo rcz e  stwierdziły, ii  o p ła  

ty  p o b ie r a n e  w wielu szpitalach za le ­
czenie, jak i utrzymanie chorych, są w ygó 
ro w in e .  W  związku z tym Urząd W o je -  
uródzk po iec i ł  sp-awdzić  wysokość o p ła t  
we wszyestkich szpitalach publicznych na 
łeren e woj, wileńsk ego.

Hotel EUROPEJSKI
w W i l n i e

Ple. wszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. Winda osobowa

Kol$»$&ura L o t e r i i  
K la s o w e j

Nowogródek, Pilsudsk ego 44, teł. 127 
poleca L O S Y  do 1 klasy 42 Loterii. 
Zlecenia zamiejscowe załatw, pocztą

Kteuy zostanie oddany do użytku 
most Zwierzyniecki?

Z e  słiony mieszkańców  dzielnicy Z w ie­
rzynieckiej da ją  się wciąż słyszeć utyski- 
wania na M agistra t  z p o w o d u  zbył d łu g o  
trwających ro b ó t  przy restauracji mosfu, 
co p o c iąg a  za so bą  b a rd z o  p o w ażn e  n ie ­
w y g o d y  zmuszając m ieszkańców  łej dziel 
nicy d o  okrężnej komunikacji .

O lóz, jak zdołaliśmy się po in fo rm o­
w ać te m p o  ro b ó t  res tauracyjnych o s ła b ­
ło z p o w o d u  p rzerzucenia  p izez  mesi 
kabia  te leg ra f iczneg o  i e lek trycznego .  
O b e c n ie  ro b o ty  p ro w a d z o n e  są już w zna

czm e szybszyrrr tem pie . Całkow ite  ich za ­
ko ńczen ie  ma nastąpić w  p o ło w ie  lipca 
rb. W  tym samym czasie p uszczon e  b ę d ą  
p rzez  m ost au tobusy ,  k tóre  o b e c n ie  kur­
sują p rzez  ŚnipŁszki.

Do chw»li o b e c n e j  w ew nę trzna  restau 
racja m os tu  zos ta ła  już zakończone  całko 
wicie. O b e c n ie  u k ład an e  są chodniki, 
a w k ió tce  M agistra t  przystąpi d o  uk ła ­
d an ia  na moście  now oczesne i j t z d n '  z 
kostki kamiennej.

A P A R A T Y  F O T O G R A F I C Z N E
Ratalna sprzedaż. Najniższe ceny. Fachowa obsługa.

Poleca
9 9 FOTO-SKŁADW  N .  R a b i n o w i c z

W iln o , u l. W ieiK a 8.

p . j u  r a to w a n ia  
j t s u n a  ł a k r ć d u

W p o ło w .e  lu*ego rb. miejscowa p ra ­
sa co d z ie n n e  p o d a ła  w adom ośc i o  p ró ­
bach  rafowania lasu na Zakręcie ,  z aa ta ­
k o w a n e g o  p rzez  korniki.

Próby ra tow ania  p o le g a ły  na zakłada 
nru tzw. d rzew  pu łapkow ych . W  tym celu 
w końcu lu teg o  w yc .ę to  180 d rzew  i uło 
zonc  je w pew nych  miejscach w ies 'e  
W ięd n ą ce ,  ścięłe d rzew a m.ały w aoić do 
rosłe korniki, k tó re  w yoięrają  silnie osia- 
b io n e  d rzew a w celu z łożenia  łam jaj. 
Po z łożeniu  jaj i w ylęgu  larw, k tóre  są 
właściwymi szkodrrkam i d rzew a uleigają 
okorow an iu  i są wywożor.e z lasu, a kora 
i g a łę z ie  pa lon e .  W  ten  sp o so b  m ożna 
zniszczyć p lb rzym i^  ilości korników.

Komunikat, p o d a n y  w  lutym, wyrażał 
obaw ę, że  p rób y  te m o g ą  z a w e ś ć  , g a y i  
nie m ożna p rze d  za ło żen iem  drzew  p u ­
łapkow ych  usunąć z lasu wszystkich d rzew  
osłaD 'onych (bez  zniszczenia c a łe g o  la­
su), a to  jes t  w arunek p o w o dzen ia  tej 
m e to d y  watki A że b y  osłabić  d zia łan ie  
stojących d rze w  osłab io nych  zgęszczono  
ilość drzew  p u ła pn ow ych  i o d p o w ie d n io  
je  ustawiono.

O bliczen ia  p rz e p ro w a d z o n e  p rzez  Str 
cję Ochrony Roślin W deńskie j  I zby  Rol­
niczej w ykazały , że  na każdym d rzew ie  
p u łapk ow ym  przec ię tn ie  o + ed i . fo  się ok 
2.000 p a r  kom ików  Jes t  to  iilośc znacznie  
p rzew yższająca  najdalej idące p rzew idy ­
wania. Każda samica si .iada przesz ło  50 
ja jeczek, a więc p o  ogó lnym  przel.czeniu 
m ożna przyjąć, iż w ten  sp o s ó b  zmszczo 
no p rzesz ło  18 milionów korników.

O  skuteczności tych p rób  świadczą 
zresz tą  fakty. W  nieznacznej od leg łośc i  
o d  d rzew  pu łapk ow y ch  naw et drzew a o- 
s łab ion e ,  śc ię te  dla kontroli już na w ios­
nę zup e łn ie  nie są za rażon e  korrrkarr.i 
Natomiast w o b ręb ach ,  g d z ie  nie z a ło ż o ­
no d rzew  pu łapkow ych , w  dalszym ciągu 
są a ta k o w a n e  s łabsze  d rzew a.

Na tym watka z komikami i r e  m oże  
być  zakończona .  Wyniki tegorocznych  
p ró b  d o p ro w a d z ą  ndo zmniejszeń.a lośo  
korników tam, g d z ie  by ły  za ło ż o n e  d rz e ­
wa pułapKOwe, a w przyszłym roku akc.a 
b ę d z ie  rozc iągn ię ta  n a  ca ły  las tak, że  
jest nadzie ja  zniszczenia t e g o  szkodn 'ka  
i u ra tow an ia  najpięKniejszych part 1 j parku 
Z a k re to w e g o .

Przemytnicy „emigrantów" do ZSRR
p r z e d  s ą d e m

Na ław ie  oskarżonych  Sądu O k rę g o ­
w eg o  w W ilnie zasied li o n e g d a j c z ło n k o ­
w ie  b an d y  przem ytnicze) z R adoszkow icz, 
k tóra u p .aw la ła  p rzem yt ludzi z Polski d o  
Rosji Sow ieckie)

C entrala  b a n e y  m ieściła się  w R adosz 
kow iczach P o siad a ła  ona o d d z ia ły  >fw e r 
b u n k o w e" w sze reg u  m iast Polski, a m ię 
dzy inyml w W ilnie, W arszaw ie, Ł odzi 
I B iałym stoku.

Ś led z tw o  stw ierdziło , iż w o k res ie  
czasu o d  1935 d o  1936 r. p rzem yciła  ta  
b a n d a  d o  Rosji Sow ieckiej 75 o só b , zaś

dw a razy ty le  oszuka ła , b io rąc  zaliczki i 
pozostaw ia jąc  w lesie  g ranicznym  na past 
w ę losu.

Sąd  skaza ł herszta  b an d y  K agana na 
5 lat w ięslen ia , L ejbę B erenszfejna na p ó ł 
to ra  roku w ięzien ia , Józe ła  O rdyóca  na 
3 lata w ięzien ia , Szlum ę O strz e g ę  na 1 
rok w ięzien ia  i na tak ąż  k a rę  L ejzera 
W aksm ana.

K agan b y ł już 18 k ro tn ie  karany  za 
p rzem ycan ie  ludzi; na ro zp raw ę  o n e g d a j-  
szą zosta ł d o sta rczony  z w ięzien ia  Łukłs- 
k ieg o ^  g d ie  o d b y w a  k arę  5 la t w ięzienia.

Kaprys milionera...
W  dzieln icy  żydow skiej WUna o n o ­

wych „m ilionerach", którzy w ygrali p o  
160 tysięcy z io ty ch  w ostatn im  c iąg n ie ­
niu lo .e r i p ań stw o w ej krążą rozm aite  o p o  
w iadania . Kumoszki znalaz ły  w reszcie  
w dzięczny  tem at. W ie d ią  o  w szystkim . 
O sta tn io  frap u je  ich ..k ap ry s"  je d n e g o  z 
,,n o w o b o g ack ich " , k tó ry  p o  o trzym aniu  
160 tys. zł n ag le  „ p rze jrza ł" , że  m ałżon ­
ka je g o  n ie  n a d a je  się d o  roli ,m‘ 
Oonerki I o św iadczy ł jej, że  żąd a  roz­
w odu , da jąc  w zam ian 10 tys. zł.

M ałżonka ,,w ybrańca  lo su" nie g o d z i

się je d n a k  na tak ie  z a ła tw ien ie  spraw y. 
Z g ad za jąc  się w zasad z ie  na  rozw ód  
żąd a  p o ło w y  w ygrane j, 80 tys. zło tych, 
tw ierdząc , że  szczęśliw y los z o s ta ł n ab y ­
ty p rzez  m ęża za je j p ien iąd ze .

P orzucona m ałżonka „m ilio n e r:"  w y ­
s to so w ała , jak o p o w iad a ją , sk a rg ę  d o  
w ładz  sądow ych , d o m ag a jąc  się o d  m eźa 
p o ło w y  w ygranej w d ro d z e  sąd o w ej.

M ieszkańców  dzieln icy  żydow skie) fas­
cynuje  o b e c n ie  ten  konflik t ,,m lllonerski". 
C zekają  ze  zn ied e rp liw ien im  czym się fa 
sp raw a zakończy . (c)

Nowinki radiowe

0  węzeł d ra m fe ty rm y  
n a s z y ih  W ie c z o r y n e k

Dawno juz n.e p isa łem  o  W iec zo ry r-  
kacn, to  też  p rag n ą łb y m  poświęcić  kilka 
słów  par.u osrał nim, Z przyjemnością  o d ­
n a jdu ję  w każdej z nich zd ro w e  ziarno 
p ro p a g a n d y  obycza jow ej.  Jest to  n ab y tek  
cenny, gdyż  *ą d io g ą  m ożna cos jednak  
zrobić  w tej arcytrudnej dz iedz in ie ,  jaką 
jest jeszcze  p ro p a g a n d a  obycza jow a.

O baw iam  się jed nak  na przyszłość dla 
W ieczo ry nek  jedne j rzeczy: po p rzes tan ia  
na sam ej1 ty lko  szacie  słow nej, b e z  troski 
o  w ęze ł d ram atyczny . Kiedyś po  p a ru  la­
tach naw et  na jbardzie j tę p y  słuchacz na 
uczy się na pam ięć  różnych po w ie d z o n ek  
Acfwertki czy dziadżki Adolfa. M o że  row 
nież o s ł a b i  jć i inwencja samych autorów. 
W ów czas  k to  wie, czy nie sp o tk a  p o p u ­
larną audyc ję  los niemniej o ng iś  p o p u ­
larnej lwowskiej fali.

I d la t e g o  p ók  jeszcze  czas w arto  pa- 
n r ę t a ć  o  zasadz ie  akcji w ieczo-ynkowej 
W  każdej musi być  jakieś zdarzen ie ,  w y­
p ad ek ,  wizyta, p o d ró ż .  W  niektórych 
wieczorynkach  fo by ło ,  w niektórych nie. 
A trzeba ,  a ż e b y  jakiś w ęze ł  d ram atyczny  
był w  każd e ,  w ieczorynce . Zyskają na 
tym i au torzy , i wykonawcy, którzy s!ę 
mniej zmanierują,, no i oczywiście słu 
chacze.

i i
H O T E L

„ST. GE0RGES
w  W I L N I E

PI«n»szorzędny — Leny przystępna 
Telefon]’ w  pokojach

I B

RADI O
W T O R E K ,  d n ia  7 c z e r w c a  1938 r.

6.45 —  G im n a s ty k a .  7,00 —  D z ie n n ik ;  
7,15 —  M u z y k a ;  8,00 —  A u d y c ja  d la  sz k ó ł ;
8.10 —  M u z y k a ;  8,55 —  P r o g r a m ;  9,00 —  
P rz e rw a .

11.00 —  A u d y c ja  d la  p o b o r o w y c h ;  11,15
—  A u d y c ja  d la  sz k ó ł ;  11,40 —  P ie ś n i ;  11,57 
S y g n a ł  c z a s u  i h e jn a ł ;  12,03 A u d y c ja  p o ł u d ­
n i o w a ;  13,00 I. —  O r k i e s t r a  F i l a d e l f i j s k a ;  
II. —  W y s t ę p  l e h u d i  M e n u c h in a  —  s k r z y p  
ce; 14,00 —  M u z y k a  p o p u l . ;  14,13 —  K o m u n i  
k a t  Zw. K K. O. 14,15 —  15,15 —  P rz e rw a .

15.15 —  „ N a  s z e ro k im  ś w ię c ie " ;  15,35 —  
P rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i  f i n a n s o w o - g o s p o d a r ­
c z y c h ;  15,45 —  W ia d o m o ś c i  g o s p o d a rc z e ;
16.00 —  P ie ś n i  p g l s k i e ;  16,20 —  K o n c e r t ;  
16,45 —  J a n  M a te jk c ;  17,00 —  M u z y k a  tan . ;  
17,22 —  P r o g r a m  n a  ś r o d ę  17,27 —  17,30 — 
P r z e r w a .  ’

17,30 —  Z p i o s e n k ą  i t a ń c e m  p rzez  P o lsk ę ;
18.00 —  „Życie  g r o m a d n e  o w a d o w “ 18,10 — 
P ie śn i  R o b e r t a  S c h u m a n n a ;  18,45 —  „ C z a r ­
n a  p o l e w k a " ;  19.00 —  R e c i ta l  s k r z y p c o w y  
S ta n i s ł a w a  T a w ro s z e w ic z a ;  19,20 —  P o g a ­
d a n k a ;  19,30 —  M elodie n a s t r o j o w e ;  20,30 —  
D z ie n n ik  w ie c z o ro w y ;  20,40 —  P o g a d a n k a  
a k t u a l n a ;  20,45 —  „ S a d  p r z y  z a g ro d z ie " ;  
20,55 —  S p o r t ;  20.59 —  „ W ł o s z k a  w  Algie­
r z e "  —  o p e r a ;  22,05 W ia d o m o ś c i  s p o r to w e ;  
22,57 —  O s ta tn ie  w ia d o m o ś c i  i k o m u n i k a t y .

ŚRODA, d n ia  8 c z e rw c a  1938 r o k u’ I
6.45 —  G im n a s ty k a ;  7,00 —  D z ie n n ik  po 

r a n n y ;  7,15 —  M u z y k a  p o r a n n a  w  w yk .  o r  
k i c s t r y  w o j s k o w e j ;  8,00 —  A u d y c ja  d la  sz k ó ł ,
8.10 —  M u z y k a  w a k a c y jn a ;  8,55 —  P r o g r a m  
na d z i s ia j ;  9,00 —  P - z e r w a

11.00 —  A u d y c ja  d la  p o b o r o w y c h ;  11,15
—  A u d y c ja  d la  sz k ó ł ;  11,40 —  W a l c e  J a n a  
S t r a u s s a ;  11,57 —  S y g n a ł  c z a s u  i h e jn a ł ;  
12,03 — A u d y c ja  p o ł u d n i o w a ;  13,00 —  S łyń  
ni d y ry g e n c i ;  13,00 —  K o n c e r t  s o l i s tó w ;
14.00 — M u z y k a  p o p u l a r n a ;  14,15 —  P r z e r ­
w a

15.15 —  „ P o p o ł u d n i e  s p e a k e r a "  —  z a p o ­
w ia d a  L e c h  B e y n a r ;  15,45 —  W ia d o m o ś c i  
g o s p o d a rc z e ;  16,00 —  Z u t w o r ó w  P i o t r a  
C z a jk o w s k ie g o  16 45 —  P r z e m y s ł  i h a n d e l  
j a k o  z a p lecz e  a r m i j  w a lc z ą c y c h  —  odczy t ;
17.00 —  „ R y c e rz  z ta m te g o  ś w i a t a "  —  s łu ­
c h o w is k o ;  17,45 —  „ J e z i o r y  n a d  j e z i o r e m "  — 
pog . ;  17.55 —  p r o g r a m  n a  c z w a r t e k  18,00 —  
w y s p a  k o n w a l i o w a ;  18,10 —  A u d y c ja  P o l s ­
k iego  C z e rw o n e g o  K rz y ż a ;  18,30 —  M a rsze  
w o j s k o w e  z p ły t ;  18,45 —  „ C z a rn a  p o l e w k a "  
s c en a  z o p o w ia d .  P i o t r a  C h o y n o w s k ie g o ;  
„ M a g n a c k ie  s w a t y " ;  19,00 —  R e c i ta l  ś p i e w a ­
czy  W ło d z im ie r z a  D e rw ie s a ;  19,20 —  P o g a ­
d a n k a  a k t u a l n a ;  19,30 —  „ H u m o r  i p .o se n -  
kr .“  —  k o n c e r t  r o z r y w k o w y ;  20 45 —  D zień  
n ik  w ie c z o rn y ;  20,55 —  P o g a d a n k a  a k t u a l ­
n a ;  21,00 —  A u d y c ja  d la  w s i ,  21,10 —  K o n ­
c e r t  c h o p in o w s k i  w  w y k .  Z ofj i  R a b c e w ic z o -  
w e j ;  21 50 —  W ia d o m o ś c i  s p o r to w e ;  22,00 —  
W i l e ń s k ie  w ia d o m o ś c i  s p o r to w e ;  22,05 —  
K w a r t e ty  p o l s k ie ;  22,40 —  M u z y k a  a n g ie l s ­
ka ,  23,00 —  O s ta tn ie  w ia d o m o ś c i  i k o m u n i ­
k a ty ;  23,05 —  7 a k o ń c z e n ie  p r o g r a m u .

Dawno niewidziany, n'uh!nnv „^^śniarz Pary^"
IU onrfce CHF FA l.łFH
oraz jego urocza partnerka M a r y  G M o r y  w szampań­
skim filmie, pełnym humoru, werwy i przebojowych piosenek

u ś m ie c h e m  n a  u s ta c h . Śliczny nadprogram

CA SIN O [ Premiera- Podwójny program 1 Wesoły sen­
sacyjny film „Od w t o r k u  do c z w a r t k u "

W rolach głównych MYRNfl LOY I WILLTRM pO"'ELL

2. Rewelacyjne wznowienie A t  O  ^  J E  I M  M  i  £
Jean e l te  MflCDONHLD I NELSON EDDY

Premiera. Nie zwŁŻając na sezon letni dawno zapowie­
dziany potężny film wielkich namiętności p. t.HELJIĄSJ 

))H ugtitan  M  O A L
Harry Bour i Albert Prejeah. Nadprogram htrakcja kolorowa i aktualia

Chrześcijańskie kino

ŚW IA T O W ID  f Alarm  w  p ekinie
Wielki film pe 'en  emccji i grozy
W roli gł. niezrównany GUSTAW FROEHLICH, Uporczywe walki na Dalekirr Wschodzie 
trzymają widza cały czas w napięciu. Początki seansów 5, 7 1 9. W niedziele i Sw od 1

T e a t r  99Q u t  P r o  Q u a * *  Ludwisarska 4. Tel. 26-P7
Dziś w dalszym t-iaou oryginalna musichhoiowa rewia w 2 częśc. 12 wielkich om azach p.t.

99W  K r ń l e & t w i e  o p e r e ^ l r i ^
Pożegnalne występy całego zespołu oraz gościnne występy Murzyńskiego pioseuka-za 
Seb Cash/a. W programie wesołe sketebe, efektowne tanc^ oraz przeboiowe solówki. — 

Początek o g. 7.15 I 9.30 wlecz Ceny propagandow e balkon 25 gr. parter 54

I  Dziś. Wielkie arcvdzielo filmowe p. t.

2£B!ł4ej Tylko  raz kochała
W rolach głównych: J o a n  C raw fo rd , R o b e r t  T ay lo r, L ionel B a rry m o re

Nadprogram: UROZMAICONE DODATKI. Pocz. seansów o 6-cj, w nirclz. i św. o  4-ej

TEATR t MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.

—  T rzy sio stry  H alam a. Dziś, jye w to r e k  
o godz.  8,15 wiecz. w T e a t r z e  n a  P o h u la n c e  
o d b ę d z ie  s ię  j e d y n y  w y s tę p  s ió s t r  H a l a m a  — 
L od a, A licja , E nn! —  Nie w s z y sc y  w ie d z ą  o 
i s in i e n iu  t e j  o s ta tn ie j ,  je s t  o n a  c z w a r t ą  z 
r z ę d u  —  d o ty c h c z a s  n ig d z ie  n ie  w id z i a n ą  —  
t e r a z  d o p + r% , p o  u k o ń c z e n iu  s tu d ió w  w Bel 
gil d a  s ię  p o z n a ć  j iub l iczn o śc i .  T rz y  s io s t ry  
w y s tą p i ą  w  t a ń c a c h ,  o d p o w i a d a j ą c y c h  ich  
c l i a r a k t e ro w i  t a n e c z n e m u .  C eny  m ie j s c  spec  
ja ln e .

—  J u trzejsza  prem iera. J u t ro ,  w środę ,  
o godz.  8.15 wiecz. o d b ę d z ie  s ię  p r e m i e r a  
k o m e d io - f a r s y  j u g o s ło w ia ń s k ie g o  a u t o r a  B r o  
n i s ła w a  N u s ie a ,  p t  „ W i e l k a  p o l i t y k a  p a n i  
m m i s t r o w e j " .  W  roli  g łó w n e j  I r e n a  J a s i ń s k a  
D t t k o w s k a .  R e ż y s e r ja  d y r .  S z p a k ic w ic z a ,  te- 
k o r a c j e  K. i J. Golusów,

TEATF MUZYCZNY „ L l’TNIA“ .
W y stęp y  J a n in y  K u lczyck iej. Dziś p o  raz  

c z w a r ty  w s p a n ia ł e  w id o w is k o  r o m a iU y c z n e  
z m u z y k ą  F r .  L e h a r a  „M iłość  C y g a ń s k a "  od 
z n a c z a j ą c a  się  p i ę k n y m i  m e lo d ia m i ,  i n te r e  
s u j ą c ą  t r e ś c i ą  o ra z  b a r w n o ś c i ą  tła . G łó w n ą  
p a r t i ę  Z o r ik i  k r e u j e  J a n i n a  Ivulczycka.

E g z o ty czn y  zesp ó ł Y em cn itów  w  W iln ie . 
N a jw ię k s z y  s u k c e s  a r t y s t y c z n y  z d o b y ły  w 
s to l ic a c h  ś w ia t a  w y s tę p y  a u t e n t y c z n y c h  c ó r  
Y tm e n u ,  p o d  k i e r o w n i c t w e m  R in y  N ikoff .  
K r y ty k a  r o z m a i t y c h  k r a j ó w  jes i  p r z e p e ł n i o ­
n a  e n t u z j a s t y c z n y m i  z a c h w y ta m i  d la  tego  je 
d y n e g o  wr sw o im  r o d z a j u  z e s p o łu ,  k t ó r y  z  od 
leg łych  k r a j ó w  p rz y w o z i  d o  n a s  o r . e n t a l n e  
m e lo d ie ,  t a ń c e  i p ieśn i ,  p r z y  a k o m p a n i a m e n  
cie 1 o r y g i n a l n y c h  i n s t r u m e n t ó w  m u z y c z ­
n y c h .

P i e r w s z y  w y s tę p  tego  z n a k o m i t e g o  z e s p o ­
łu  o d b ę d z ie  s ię  w  T e a t r z e  „ L u t n i a "  w  c z w a r  
l e k  n a jb l i ż s z y  9 czerw ca , o  gou z. 8,30.

LOSTOSOWAJł,.
GRYP; i 'WZEZiĘBIENIE 
BfjLE GŁHY YZSBthfita

ŻĄOZjąc ORYOiMAułifC. » <n«nOw a  i m  I -  KOGUTKIEM*
PATRZCIE JAKIE PROSZKI WAfĄ O A JĄ

POYZ SA JUZ N/ASj,ADOWNICTWA.
ŹĄD AJClŚ PROSZKÓW „  Ml G R g H O « N E R V O S lN * 

TYLKO W N O W E M  O P A K O W A N IU

TO REBK ACH HIG IEN ICZN Y C H .

L I K A R Z E
n r T T T T r T V T T T T T T T T T T > >  /V  t Y T T T T T T T Y t  TT T Y T S

DOKTÓR
J a n i n a  

P io tro w icz  Ju r  :zen ko w &
ord yn ator  sz p ila 'a  S aw icz.

C horoby sk órn e, w en ery czn e  i k ob iece  
p rzep row ad ziła  s ię  

na ul. J a g ie llo ń sk ą  16 m . 6, teł. 18-66.
P rzyjm u je  od 5 do 7 w ,ecz . 

D O K T Ó R
ł e l d o w i c z

C horoby sk órn e, w ererv czn e , sy filis , narzą­
dów  m o czow ych , od godz. 0 - 1 i 5— 8 w.

D O K T O R
Zeftdow ieżow a

ChoroDy k ob iece , sk órn e, w eneryczne, narzą­
d ów  m  rc z o „ y c h  "d godz. 12— 2 i 4— 7, ul. 

W ileń sk a  N r 28 m. 3, teł. 277.

A K U S Z E R K I
A K U S Z E R K A

M a r i a  L a k c o e r o w a
p r z y j m u je  od  godz. 9 r u n , do  godz.  7 w iecz. 
— ul. Jakuba J a siń sk ie g o  1 a— 3, róg ul. 

3-go Maja ob ok  Sądu.

A K U S Z E R K A
S m i a ł o w s k a

oraz G abinet K osm etyczn y , o d m ła d za n ie  
cery, u su w a n ie  zm a rszczek , w ągrów  p ie­
gów , brod aw ek , łu p ieżu , u su w a n ie  tłuszczu  
z b iod er  i brzu ch a , krem y o d m ła d za ją ce , 
w rn n y  e lek tryczn e, e lek try za cja . C eny przy- 
slępn e. P orady b ezp łatne . Z am kow a 2 6 --6 .

L E T N I S K A
TTTTTT’ TV" *T TYTTTTTTTTTTTTYTTTTTYTYTTTW

1IO TEL -PEN SJO N A T '„R A D O SN A " D ru skic-  
n ik i, u l. R otn tczań sk a  8, p o d  z a r z ą d e m  M ari i  
S a w ic k ie j ,  p o le c a  k o m f o r t o w e  s ło n e c z n e  p o ­
k o je  z w y k w i n t n ą  k u c h n i ą  po  c e n a c h  p r z y ­
s t ę p n y c h .

K u  ;3s« i s p r z e d a ł
PLACE do  s p r z e d a n ia .  T a n io ,  d o g o d n ie  

D o w ie d z ie  ćs ię  n a  m ie j sc u .  Z w ie rz y n ie c k a  31 
m. 2 —  godz.  9— 10 r a n o  i 3— 5 p o p o łu d n iu .

REDAKCJA I ADMINISTRACJA 
Konto P.K.O. 700.312. Konto rozracb. I, Wilno 1 
C e n t r ł l i  Wilno, aL Biskupi Bandursklego 4 
Redakcja: tel. 79, Godziny przyjęć 1—3 po południu 
Administracja: tel. 99—̂ czyuna cd godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia: lei. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca

O d d z i a ł y :  N ow ogródek ,  ul. Bazyllańska 35, lei. 169; 
Lida, ul. Górntańska 8. tel. 166; B aranow icze ,
Lłłanskr J1;
Pińsk, Dominikańska 40.

P rzed s taw ic ie ls tw a ;  Klech, Nieśwież, Słonim, Stołpcu, 
Szczuczyn, Wołożyn, Wilejkat Grodno — 3 Maja i, 
Suwałki — Etn. Plater 44 Równe — 3-eo Maja 13, 
Wolkowysk — Brzeska 9/1.

CENA PRENUMERATY miesięcznie: 
t  odnoszeniem oo domu w kraju — 
3 zł., za granicr. 6 zł., r odbiot-m w 
administracji zł. 2.50, ni. wsi, w miej­
scowościach, gdzie niema urzędu po­

cztowego ant agencji zł. 2.50.

CENY OGŁOSZEŃ; Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr., w tekście 60g r, 
za tekstem 30 gr, drobne 10 gr za wyraz, kronika rtdakc. i komunikaty 60 gt 
za wiersz jednoszp. Do tych cen uolicza się za ogłoszenia cyfrowe tabelarycz* 
ne 50%- Układ ogłoszeń v, tekście 5-lamowy, za iet<sfem 10-łąmowy. l i  
treść ogłoszeń i rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracja 
zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń I nie przyjmuje zajtrzii* 
zen miejsca. Ogłoszen'a są przyjmowane w godz. 9 .30— 16.30 1 17 — 19
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